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Ogloszonia: 
Zwyczajne 2a 1 wiersz potitow, 
ub jego miejsce . kop. 

„i, 
Nekrologi: za 1 wiersz 
a dołączenie: ogłoszeń, pro- 
spoktów itp. jodnorazowo ra, 6 
oprócz opłaty pocztow. (/, k. od 
1 łata ega.) i kosztów przesyłki, 
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"Kierunek „Gazety Radomskiej" w 


Stycznia 1888 roku objął p. | 


i, 
ryk Hugo Wróblewski, literat 
drz, b. współpracownik „Ku 
Warszatskiego" i „„Wiełu”. 


0d Redakcji, 


cja „Gazety Radomskiej" odnosi 
uprzejmą prośbą do Szan. Prenu- 
tatorów 0. wniesienie prenumeraty na 
trzeci r. b., oraz zaległej ża kwar- 

szy i drugi. 


W sprawie szkół żydowskich. 


7a (Chederów.) 
dniem 13 września r. b. zaczną obo- 


nowe przepisy o. otwieraniu i |- 


Aniu w Królestwie Polskiem ży- 
d h szkół religijnych (chederów). 
Przepisy te w interesie kształcenia dzie- 
(i żydowskich wprowadzają nowy po: 
sk, dotyczący tak uzdolnienia nauczycieli, 
również strony sanitarnej i hygieni- 
chowania a to w celu zabezpie- 
zieci od niewygód, braku powie- 
td., na co w tego rodzaju 
M naukowych więcej niż gdziein- 
| zwracać należy uwagę. 
względem nieprzestrzegania jaj 
jentarniejszych zasad bygieny szkoły 
kie obecnie przewyższają wszystkie 
pen tego praskę w R Hi 
g części również widzi. się bral 
jwości o KP młodzieży. ś 
osownie do wspomnianych przepisów 
, zamiar otwierać szkoły ży- 
dowskie i wykładać w nich religię i język 


 PANTAZYA. 


3 moca 


5 


, czędE 
34 „uł w przestrzeni 
Toto. 

Po mdłym księżyca promieniu, prze- 

ającym się ż poza chmury, spływają 

W najn cieni blade, nad ruinami unoszą 
się widma, w drżących liściach tajemnicze 


się prze- 
M wy i, mieniąc 
- mzystko być złudzeni 
d jest! 
Qień, grecką udrapowany chlamydą, za- 
mi uśmiech życzliwego porozamienii 
znaję oię cieniu filozofa! Nie wiem, o ile 
dotykalne argumenta zdołały osłabić lub 
twierdzić twoją teoryg we własnem twem 
_ przekonaniu, lecz gdy cofnę się myślą W 
w życie ubiegie i przypominam bóle i ra- 
_ dości minione, mnie także wszystko wy- 
daje się złudzeniem. Bądź więc pozdro- 
1 „cenia Pyrthona! 
i s % 
Paste napozór ulice, kościoły zapełniają 
tłumem widziadeł. Z dawno zanikłych 
mogił powstają one a mknąc ponad gło- 


handle win: pp. Gruszczyńskiego, Michael 


+ wami uśpionych, 


Prenumeratę przyjmuje w Radomiu: Rodakcya „„Gazoty Radomskiej" — księgacnie: pp. Grolmana, Zuakra i Dubellowej; składy pa 
o i Koźmińskiego, oraz handel towarów kolonialnych p. Woyciachowskiego. 


Długość dnia. . - «godzin 14 „ 4 
Ubyło 4 + ++ RYZ WĘŻE 
piera: Rakowskiego i Pajączkowskieg: 


hebrajski, obówiąźane są posiadać na to 
pozwolenie kuratora okręgu naukowego 
warszawskiego, w celu uzyskania którego 
przedstawić winny: świadectwo rabina, 
zatwierdzonego przez władzę gabernialną, 
o dostatecznej znajomości do wykładu re- 
ligii i języka hebrajskiego, świadectwo od 
władzy: policyjnej, że osoba, życząca sobie 
otworzyć szkołę, nie znajduje się pod są- 
dem i śledztwem; protokuł komisyi spe- 
cyalnej, że pomieszezenie na szkołę odpa- | 
wiada warunkom sanitarnym i hygienicz- | 
nym i zobowiązanie się do uczenia języka | 
ruskiego. 

W świądectwie na utrzymywanie che- 
deru, wydawanem przez kuratora okręgu 
naukowego, wykazaną będzie miejscowość 
(miasto, osada lub wieś, ulica i dom), w 
których powinna być szkoła, jak również 
wyszczególnione maximum uczniów. 

Źmiana lokalu chedera może nastąpić 
tylko za zezwoleniem zaczelnika dyrekcyi 
naukowej i po_ przedstawienia odpowie- 
dniego protokułu o dogodności nowego 
pomieszczenia dla szkoły. 

Nowe przepisy o chederach, jako mają- 
© na cela racyonalniejszy kierunek w wy-- 
chowaniu młodzieży, powinny doznać prz) 
chylnego wśród interesowanych przyjęcia. 
Wiadomo powszechnie na co kładziemy 
nacisk, że po większej części w niższych 
zakładach naukowych nie są przestrzega:- 
ne elementarne nawet warunki hygie 
czne ; sale szkolne są wilgotne, zimne, cia- 
sne 1 dla zdrowia dzieci zabójcze. 

Pod tym względem w całem społeczeń- 
stwie naszem dostrzega się jakąś dziwną 
i niczem niewytłumaczoną obojętność i 
brak zainteresowania się kształceniem 
młodzieży. 


wołują w nich obrazy 
przeszłości, szepczą do ucha słówa przy- 
szłej nadziei... £ 

Niech się obudzą umocnieni! 

Jeszcze gdzie światełko mignie, spó- 
nione cichną odgłosy, niby ostatnie pół- 
sennej ziemi westchnienie. 


rzeńwią pociechy rosą Berca 

pionemu pod cieniem palmy 

nad brzegiem dalekiego morza, czy tę- 
skniącemi w Śniegach wiecznych _4 lodach 


mnie Hrebu niesione, pę- 
dzą z złowieszczym  poświstem duchy szy- 
derstwa, zwątpienia i złości ponurej. 

Gdzie się przesuną, tam, wnet ożwą się 
żałosne echa; złe odzyskuje moe swoją, 
niewiara w serca wstępuj 

— Cóż z tego? — Szepczą one pracow- 
nikom na niwie ogólnego dobra, pracowni- 
kom wiedzy nauki i m, Cóż. z tego, 
że usiłujesz dołożyć swoją. cegiełkę do 


W naszych (radomskich) szkołach po- 
czątkowych „wiejskich , bardzo często zda- 
rzało się widzieć najpiestosowniejszy Wy- 
bór izb szkolnych. Bez przesady można 


zić, że nieraz dobry gospodarz z 
większą troskliwością zajmie się urządze- 
niom schronienia dla swego inwentarza, niż 
mi dła szkoły. 
iająca obojętność dla własnych 
ich zdrowia, życia i przyszłości. 
Takiejże obojętności często bardzo do- 
świadcza i nauczyciel. 

Wogóle położenie nauczycieli wiejskich 
bywa często nie do pozazdroszczenia, co 
możnaby dowieść danemi statystycznemi, 
chociażby w stosunku do ich śmiertelności. 
Zasługujemy na słuszny wyrzut, że mało 
troszczymy się o los dzieci naszych i o ich 
móuczycieła. 

I rzeczywiście, położenie jego bywa czę- 
sto bez wyjścia, byt niezabezpieczony, nę- 
dzie utrzymanie, które nie w porę często 
wypłacane, zmusza go do zaciągania ruj- 

pożyczek. 

Taki stan rzeczy bardzo naturalnie nie 
zachęca woale do obejmowania posad nau- 
czycieli ludowych a przyjmujący na siel 
te trudne obowiązki, CAM i-- 
wie z. pierwszej sposobności, ażeby nędzne. 
stanowisko swoje zamienić, choćby na po- 
sadę pisarza gminnego! 

Ludzie z wyższem i gruntownem Wy- 
kształceniem prawie nigdy nie biorą czyn- 
nego udziału w sprawie oświaty ludu, 
a jeżeli zdarzy się kiedy, że człowiek z 
wykształceniem wyższem zechce objąć po- 
sadę nauczyciela wiejskiego, fakt taki na- 
leży do anomalij. (Niedawno miał miejsce 
podobny wypadek w gub. lubelskiej, o czem 
wzmiankowaliśmy w Gazecie). 


twych działań! Czyliż nie przewyższają 
nieraz dodatnich ? 

A ty, szlachetny myślicielu, w cóż się 
obracają twoje usiłowania? Społeczeństwo 
było zawsze i pozostanie gromadą zwie- 
rząt, tyle, że najrozumniejszych; niemniej 
przeto, jak stado wilków, pożerających się 
wzajemnie w imię walki o byt. Wybwsa 
podobni, jesteście wyjątkami, jakie się 
zresztą w każdym trafiają gatunku. 
kolo nad mikroskopem ba 
ustrojów drobnowidzowych, myślis 
odkryty przez ciebie grzybek, lub mikrob, 
imię twoje przekaże nieśmiertelności. Ja- 
kiż z tego odkrycia pożytek, krom jednego 
więcej miana w naukowym katalogu? 

Niestrudzony w tajnikach niebios szpe- 
raczu — ty, coś zważył glob ziemski, obli- 
czył drogi nieznanych jeszcze planet w 
przestrzeni — twierdzisz, że cyfra rządzi 
światem... Czylisz to ona zbawiła was, 
śmieszne w zarozumiałości bezgranicznej, 
pyłki ziemskie; 

Zmoście, mrówki, znoście 
do mrowiska! Fale czasu zetrą je z obli- 

bez śladu, jakto już z nicjednym 
dorobkiem ludzkości bywało.. 

Ha, ha, ha, ty. marzycielu, przestańże 
wcigać ideał niepochwytny! On dla tego 


tylko wydaje się idenłem, że go nikt nigdy 


gmachu, wznoszonego. przez. ludzkość .. 
Jestżeś pewien jej wartości i siły? Czyliż 
kto wkrótce nie zastąpi jej inną, lepszą a 
czy i tamta przydatną się okaże w budowie, 
której plan zna tylko nieskończoność? 


Współczujący doli bliźnich filantropie, 
M! na ujemne częstokroć wyniki 


ująć nie zdoła. Gdzież więc pędzisz w dal 
nieskończoną, wieczny tułaczu!.. 
Noc duchy dobre i złośliwe kryje zasło- 
ną swoją. 

Z, najezarniejszego fułda jej, płaszcza 
wyziera jeszcze groźne jakicś widmo. 


Tak się przedstawia nasze szkolnictwo 
ludowe, wracając do szkół żydowskich, 
stan ich przedstawia nam się, w nierównie 
gorszem jeszcze Świetle i dlatego każdą 
próbę uporządkowania tej sprawy przyj- 
mujemy z radością i z życzeniem osiągnię- 
cia najlepszego rezultatu. 

Nowe przepisy o chederach, zastosowane 
będą w gubernii naszej w 200 szkołach 
żydowskich, a mianowicie: w Radomiu 
w 18, w. pow. radomskim w 30, w kozie- 
niekim w 15, w opoczyńskim w 33, w 0- 
patowskim 27, w koneckim w 40, w iłże- 
ckim w 20 i w sandomierskim w 20. 

7 przepisami w chederach zapoznamy 
interesowanych w następnym numerze Ga- 
zety. 


4 narad gorzelników. 


W końcu ubiegłego tygodnia w sali ra- 
tuszowej w Warszawie pod przewodni- 
ctwem dyrektora departamentu dochodów 
niestałych, p. Jermołowa, odbyła się wal 
na narada gorzelników. 

Posiedzenie to zagaił p. Jermołow, któ- 
ry objaśnił, że projekt rządowy środków, 
mających na celu rozwój gorzelni rolniczo” 

oraz Środków, zmierzaji 

ywania hurtowego. handlu 

ży do podwyższenia opłat 
akcyzy, lecz do podniesienia gospodarstw 


ra ad produk 
wiem wywóz. okowity za granicę pociąg, 
za sobą zbył wielkie wydatki na premie. * 


Hej, hej, gdzie wasza ziemia gdzie wa- 
sze mogiły!?-— szydzi: potwór ten żelazny. 
Pług obcy je rozorał i kości praojców roz- 
rzucił po pola. Nie ma dla was miejsca w 
kraju bojaźni bożej i dobrych obyczajów; 
tam idźcie |.. 

Spojrzałem we wskazywanym kierunku 
i ujrzałem niby czeluść piekielną. Nad wej- 
ściem do odchłani migotał z sinych pło- 
myków napis: 

Lasciate ogma speranza, voi ch'entrate*), 

A w syku gadzin, tworzących orszak 
straszydła, zdało mi się słyszeć wyraz 
„Monaco*. 

Wzdrygnąłem się i przetarłem oczy — 
widziadła a. 

"To lampka oliwna dogasała, skwiercząc 
i sycząc, a konające jej światełko przed 
ostatecznem zagaśnięciem, kładło rucho- 
me, chwiejne cienie na otaczających mię 
przedmiotach, nadając im zmienne i fan- 
tastyczne rio 

Godzina duchów przeszła. 

Wybiegłem zaczerpnąć świeżego po- 
wietrza. Skroń rozpalona słabiej tętni. 
Czas iść spać! 

Niebo na wschodzie blednieje—chłodny 
wietrzyk w polach przeciąga, To Świtu 
poprzednik. 

Ormuzd zwycięży Arymana. 


JTastrząbek. 


Wy, którzy wohodzicia, zostawcie za sobą 
eję — „Boska komedyu*, Dante. 


Na porządku dziennym narady tej były 
następujące kwestye: 

1) Gzy konieczną jest zmiana istnieją- 
cych przepisów o gorzelnictwie? 

2) Czy istnieje gorzelnictwo rolniczo-go- 
spodarcze w odróżnieniu od przemysłowe- 
go i czy potrzebuje protekcyi? 

3) Jakie znaczenie ma gorzelnictwo dla 
gospodarstwa wiejskiego? 

4j Czy konieczne jest brać pod uwagę 
różnicę kosztów produkcyi okowity w go- 
zaa? różnej Nasę = 

6) Czy potrzebne są ulgi dla małych 
gorzelni i środki dla ochrony ich od kon- 
kurencyi z gorzelniami wielki 

6) Jaką gorzelnię uważać należy za ma- 
łą, średnią i wielką? 

m) Ozy podział gorzelni, według ilości 
wypędzónej okowity, może żyć jednako- 
wym w różnych miejscowościach? 

8) Czy zachodzą trudności w zbycie oko- 
wity z gorzelni i antagonizm między wła- 
ścicielami gorzelni i składnikami? 

9) Czy konieczne są w interesach go- 
rzelnietwa nowe przepisy, ochraniające 
BE", od konkurencyi ze składni- 

ami, 

10) Cechy gorzelni góspodarczo-rolnych. 

11) Roziniary gorzelni względnie do 
przestrzeni majątku. 

12) Długość trwania kampanii gorzelni- 
czej i jej poru. 

13) Ograniczenie pędzenia okowity w 
miesiącach letnich. 

14) Rozmiary małych, średnich | wiel- 
kich gorzelni gospodarczo- rolniczych i prze- 
mysłowych w różnych miejscowościach. 

15) Superata dodatkowa na korzyść ma 
łych gorzelni, jej wysokość i waruuki. 

16) Ulgi co do normy w wydatkach oko- 
wity w gorzelniach gospodarczo rolniczych. 

in) Wyłączenie od ulg gorzelni, pędzą- 
cych okowitę z melasy. 

18) Dodatkowe opodatkowanie pędzo- 
nej okowity w wielkich ilościach. 

19) Dodatkowe 0] jtkowanie handlu 
hurtowego okowitą i ochrona gorzelni od 
sąsiedztwa składów. 

Po długiej i wyczerpującej, dwudniowej 
grawio dyskusyi, jednomyślnie uchwałono : 

1) Zebranie wznaje za odpowiednie usta- 
lenie normy  dlą gorzelni średnich 24.000 
wiader 40 stopniowych, a dla gorzelni 


ch o |/; mniejszej; 


2) zebranie nie (Alany się do po- 
działu gorzelni według stref i uznaje ten 
podział za niewłaściwy; 


3) że jeśli podział ten uznany będzie 
przez rząd za nieodzowny, zebranie upra- 
sza, aby przy podziale gorzelni pod wzglę- 
dem stref do minimum sprowadzona z0- 


stała różnica norm produkcyi, 

Poczem p. Jermołow, dziękując obec- 
ny za dojście do tego rezultatu, oświad- 
czył, że ostateczna decyzya wniosków za- 
leży od minis im skarbu w porozumie- 
nia z dwoma innemi ministeryami, ze 
swej strony zapewniał usilne dla tych 
orzeczeń poparcie. 

W dalszym ciągu obrad rozstrząsano 
pytanie: adzy iunieje eadność zbytu oko: 
wity % gorzelni i antagonizm jr0- 
ducentami a składnikami? i wrtadacu 
SĄ W =. gorzelaików owe prze 
pisy, za! jczające i onkarencyi 
ze składnikami ?* A 

W kwesti tej p. Jermołow wnosi, ażeby 
tutejsi gorzelnicy wypracowali w tej spra- 
wie wyczerpujący memoryał i zakomuni- 
kowali go ministeryum. 

Następnie przyjęto cały projekt jedno- 
myślnie z małemi zmianami, a miano- 
"punkt 2.gi peojaktu. lt. e) 

unkt 2-gi projektu lit. 6) 0 wywarze 
zredagowano w ten sposób: RA ajstaj 
mywany przy pędzeniu gorzelni, musi być 
p sekorci ma karm dla bydła celem 
ulepszenia uprawy gruńta. 

Wątpliwości, czy dana gorzelnia należy 
do gospodarczo - rolniczych, rozstrzygać 
będą nowe oddzielne organa w każdej g 
bernii, złożone z miejscowego zarządzają- 
cego akcyzą i właścicieli gorzelni. 

W przepisuch o składach hurtowych 
wyrazili gorzelnicy życzenie, ażeby dla od- 
dania handlu w ręce właścicieli gorzelni, 
uwolnieni byli przy urządzaniu składów 
od wykupowania patentu gildyjnego i od 
dawania kaucyj na zabezpieczenie okowity, 
znajdującej się ua składzie, 

P. Jermołow zapewnił, że przy usta- 


nowieniu norm dla gorzelni popierać bę- 
dzie myśl utrwalenia tego prawa na czas 


Saw zgadza się bowiem w zupełności, 
że pręt sie zmiany mogłyby rujnować pro- 
<ducentów, Ę 

P. Kowalski prosił o otwarcie kursów 
gorzelniczych 6 — 8 tygodniowych , qla 
obeznawania gorzelanych praktycznie i 
teorctycznie z fabrykacyą, a obecni 0- 
świadczyli, iż koszta chętnie poniosą, 

P. Jermołow zapewnił, iż poprze tę 
myśl w ministeryum. 

Na tem zamknięto obrady, dziękując 
p. Jermołowowi za żywe zajęcie się logami 
naszego gorzelnictwa, oraz za współudział 
w pracy tak doniosłej dla rolników, jakoteż 
za okazanie zaufania, które, gdy w obu 
stronach istnieje — zawsze przynosi dobre 
rezultaty. 


Wiadomości bieżące. 


Z pastąpieniem nowego roku szkolne- 
go ustawa uniwersytecka, wydana w roku 
1884-m, zacznie obowiązywać wszystkich 
i, którzy pozosta 
a dotąd nie ule- 


ją nadal w uniwersytec 
gali nowaj ustawie, obowiązani będą zdać 
przed l-ym stycznia roku 1889-go nowe 
ggzamina, Donoszą o tem dzienniki póters- 
burskie. 

Z powodu zakwestyonowania przez je- 
duą 2 izb skarbowych zaliczki na pensyę 
nauczycielowi miejskiemu, rzecz cała opar- 
ła się o władze ministeryalne, które w tym 
razie wydały decyzyę, stanowiącą, że nale 
czycielom szkół miejskich, utrzymywanych 
tak na koszt rządu, jak miasta, służą je- 
dnakowe przywileje i prawa służbowe, ezy- 
li, że w przyszłości izby skarbowe obowią- 
zane są wyplacać podług ogólnych przepi- 
sów rzeczone zaliczki wszystkim ctstowym 
nauczycielom szkół miejskich. 

Rektor uniwersytetu moskiewskiego — 
pisze „Grażdanin* — ogłosił, iż przyjmowae 
nie do tegoż uniwersytetu studentów-ży- 
dów zostało wzbronione. 

„Świet” donosi, iż ministeryum finan 
sów  zawiadomiło telograficznie komitety 
gisłdowo, że termin wyplaty drugiej połó- 
wy akcyzy od cukru, w skutek starań ko- 
mitetów giełdowych, został odłożony do d. 
13-go grudnia r. b. 

Przy ministeryum spraw wownętrz- 
nych —piszą. „Nowosti* — utworzoną zosta- 
ła w ostatnich czasach spocyslna komisyń, 
złożona z członków dopartumentu medycz 
nego i przedstawicieli główniejszych fabryk 
przemysłowego okręgu Rosyi. Komisya ta 
ma na celu wypracowanie projektu możli- 
wie dobrej organizacyi pomocy lekarski 
dla robotników fabrycznych, przyczm jod- 
nym z główniejszych atrybutów przyszłej 
ustawy będzie, iż wszelkie wydatki na po- 
moc lekarską ciążyć mają jedynie na z4- 
rządach k. 

Ogłoszone zostało rozporządzenie rady 
państwa, aby upoważnić tytułem próby u 
mistra dóbr państwowych do zaproszenia 
pewnej liczby osób gruntownie i specyalnie 
obeznanych 4 rozmaitemi gałęziami gospo- 
darstwa wiejskiego; osoby te, pozostające 
pod zawiadywaniem departamentu i rolni- 
ctwa wiejskiego, spełniać będ w miejaco- 
wościach, wskazanych przez ministra dóbr 
państwowych, czynności następujące: 1) 
zbiorać dane o stanie i potrzebach miejsco- 
wych większych i mniejszych własności 
ziemskich i dostarczać je do zarządu © 
tralnego; 2) wskazywać gospodarzom b 
ki w ich gospodarstwach i sposoby to- 
chnieznych ulepszeń, dawać odpowiednie 
w. tym względzie rady i urządzać odczyty 
publiczne, celem wskazania rolnikom po- 
wodów do takich, a_ nie innych ulepszeń 
w gospodarstwie rolnem; 3) dawać ba- 
czenie na szkodliwo dla gospodarstwa 
rolnego owady i zarządzać sposoby ich 
tępienia; 4) czynić starania, aby wszel- 
kio zarządzenia we względzie iilepszeń go- 
spodarczych były należycie pojęte i wyko- 
nane. Specyaliści tego rodzaju pobierać bę. 
dą od 1.200 do 3.000 rs. płacy rocznej. 
Prócz tógo każdy z nich otrzymywać będzie 
po 400 rs. na wydatki bieżące bez obowiąz- 
ku zdawania rachunka i po 400—600 rs. 
ma rozjozdy z obowiązkiem źdawania ra- 
chunku. 

Minister sprawiedliwości rozesłał cyr- 
kularz, sby w eclu zapobiegania pobieraniu 
emerytury przez osoby, pozostające na słu- 
żbie, do podania o emeryturę były dołącza- 
no odnośne listy stanu służby, W razie nie- 


| możności przedstawienia listy oryginalnej, 


należy przedstawiać, kopie, poświadczone 
gdzie należy. 

Ministeryum spraw wewnętrznych zu- 
broniło w całem Cesarstwie polowania na 
gołębie. Tępiący te ptaki będą pociągani do 
odpowiedzialności na zasadzie $ 57-go k. k. 
u—u———nn nz 


% miasta. 


Wiadomości kościelne. Nabożeństwo 
w kościele parafialnym odprawi się w po- 
rządku. następującym: Dziś, jako w dzień 
uroczystości Wniebowzięcia Ń. M. Panny, o 

dz. 7-ej prymarya z wystawieniem Najś 
Śakr., o godz. 1l-ej suma z kazaniem, z4- 
stosowanem do uroczystości, które wygłosi 
ks. Krajewski. Po nabożeństwie poświęce- 
nie ziół. 

W niedzielę, d. 19 sierpnia prymarya 0 

dz. 7-ej rano z wystawieniem Najś. 
jakr., 0 godz. 1l-ej suma z nauką kate- 
chizmową. 

W ciągu całego tygodnia codziennie o 
gódz. 7 ej rano prymarya z wystawieniem 
Najś. Sakr., a o godzinie 10-ej msza ów. 
śpiewana. 

W kościele po-Bernardyńskim dziś, 
jako w uroczystość N. M. Zielnej, podczas 
sumy słowo Boże głosić będzie ks, rektor 
Krawczyński, 

W niedzielę d: 19 sierpnia o godz. S-ej 
Jutrznia, o godz. 9 ej wotywa, 0 g. 11- 
suma, podczas której kazać będzie ks. 
Tiakor, 

Nieszpory o godz. 5:ej po południu. 

Dostojny Gość J. E. ks. Aleksander Be- 
reśniewicz, biskup kujawsko-włocławski, 
bawiąc chwilowo w tych dniach w Policz 
nej, majątku hr. Przeździeckiej, raczył 
uwiedzić Czarnolas, siedzibę Jana Kocha- 
nowskiego, Sieciechów, kaplicę z grobow- 
cem, twórcy „Trenów* i „Odprawy posłów* 
w Zwoleniu A następnie udał się do Kazi- 
mierza. 

e starożytnej i pamiątkowej miejsco- 
wości, słynnej jeszcze za czasów ostatniego 
« Piastów — króla chłopków, J. Ex. Pas 
terz włocławsko-kujawski raczył udać się 
do Sandomierza. 

Do Solca. Wczoraj pociągiem popołu- 
dniowym pod opieką p. Kwiezińskiej, do- 
zorczyni, wyjechało dziewięcioro dzieci na 
kolonie lecznicze do Solca. 

Dzieciaki z radością, w oczach wsiadły 
do wagonu, pojmując dobrze, że wiozą je 
w cela poratowania ich zdrowia. 

Wyjazd nastąpił w obecności członków 
komitetu i dr, Piętkowskiego. 

Pierwsza więc kolonia lecznicza umieję- 
tui i szybko zorganizowana, doszła do 
skutku ! 

Miejmy nadzieję, że na rok przyszły 
przy ofiarności ogółu będzie pewnie liczniej- 
szą... 

Na wpisy dla niezamożnych uczniów 
w radakcyi naszej złożyli: pp. Abramo- 
wiez z Ukrainy ra. 5 i p. S. 5. rs. jeden. 


Dla Wiadarpośc! poaalodcwkny c We- 
dług art. 50 przepisów o udzielaniu poży- 
czek z r. 1860, dotąd posiadających moc 
obowiązującą, stowarzyszeni mogą korzy- 
stać z ulg wopłacie rat Towarzystwu kre- 
dytowemu ziemskiemu należących się—po 
zawiadomieniu jednakże Dyrekcyi Szcze- 
gółowej o wyrządzonej klęsce, a miano- 
wicię o gradobiciu, nie później jak w ciągu 
dni 16-61 od wydarzonego wypadku. 

Salony resursy naszej odnawiają się 
obecnie gruntownie i pośpiesznie. Wyświe- 
żone i wypięknione oczekiwać będą nieza- 
modnie licznych zebrań i rautów w zbliża- 
jącym się sezonie zimowym. 


Straż ogniowa ochotnicza w Sando- 
mierzu. Wybrani większością głosów do 
Straży ogniowej ochotniczej w Sandotmic- 
rzu, s mianowicie na Dataelnike p. Michał 
Kobierski , na pomocnika tegoż p. Erazm 
Kucharski, oraz na członków rady pp.: 
Józef Słomczyński, Henryk Dąbrowski 
Maurycy Eger, Witalis Marynowski, 
Franciszek Starnawski i Bronisław Bauer, 
decyzyą p. 0. naczełoika gubernii zostali 
zatwierdzeni w swych urzędach. 

Morderstwo. W sobotę dnia 11 sier- 
pnia o godz. 10-ej wieczorem w szlachtu- 
zie miejskim odegrał się krwawy dramat, 
którego ofiarą pudł Majer Goldberg, rze- 
źnik, zamordowany nożami przez Chaima 
Goldberga i dwóch jego synów, Teka i Ru- 
bina, również rzeźników, 


Chaim i Majer Goldbergowie od kilku 
już dni żyli 2 sobą w niezgodzie z powo. 
dów konkurencyjnych a. mianowicie ; po. 
wodu walki o dostawg mięsa dla wojską 
f obadwaj od paru dni grozili sobie wzaje. 


mną zomażą 

dzień katastrofy właśnie rozpoczęli 
w szlachtuzie najpierw kłótnię, a nastę. 
wię bójkę 

Według opowiadania świadków, Chain, 
odebrawszy kilka tęgich razów, czając nad 
sobą przewagę, wybiegł ze szlachtuza, lecz 
za chwilę powrócił z synami Iokiem | Ru- 
binem i wtedy we trzech całą zapalczy- 
wością uderzyli na Majera Goldberga, róz- 
poczęli z nim powtórną, bójkę zaciekłą 
a w końcu trzy noże rzeźnicze błysnęły 
jednocześnie. 

Majer padł, brocząc we krwi, na ziemię 
zostatniemi słowami na ustach: „wypu- 
ścili mi kiszki !* 

Śmierć nastąpiła natychmiast. Na miej. 
sce katastrofy pośpieszył lekarz miejski, 
dr. Suligowski, ale już tylko stwierdzi, 
że z Majera uleciało życie. 

Zamordowany otrzymał nożem trżycięż- 
kie rany w brzuch tak, że wnętrzności 
wyszły na wierzch. 

Mordercy. zdołali chwilowo ukryć się 
przed okiem sprawiedliwości, lecz nisi ra- 
nem w niedzielę Chaim i Icek Goldberg 
zostali odszukani przez policyę. Rubin 
Goldberg zaś dopiero o godz. 11-oj rano 
schwytany został w ogrodzie na Kapturze, 

Śledztwo energiczne prowadzi sqdzjn 
śledczy, p. Sawicki. 

Sekcya zwłok Majera odbyła się w pow 
niedziałek w południe w szpitalu św. Ka- 
zimierza; wykazała ona_ straszliwe spi. 
stoszenia w” trzewiach zamordowanego i 
stwierdziła, że każda 2 trzech ran byłą 
śmiertelną. 

Znalezione pieniądze. W sobot po po- 
łudniu_ dziewięcioletni Franciszek P., pil 
nując krowy, paszącej się po za miastom 
około ulicy Wysokiej, usiadł pod parkt- 
nem ogrodu p. Modzelewskiego, i grzebiąc 
patyczkiem w ziemi, wygrzebał skórzany 
woreczek x pieniędzmi. 

Uradowany zaczął je oglądać, gdy ytem 
zjawia się pozostający na usłudze u jednó= 
go z wojskowych żołnierz K., wyrywa 1 
rąk malca woreczek i ucieka. 

Cbłopic z płaczem pobiegł do domii 
opowiedział o tem zdarzeniu ojcu, który 

rzedsięwziął kroki celem odebrania zn4- 
ezionych pieniędzy. 

Oskarżony nie przyznaje się do winy. 
Śledztwo zarządzono i sprawę tę sąd bg- 
dzie rozstrzygał. Mały I ranciszek 0 ilości 
znalezionych pieniędzy opowiada, że w je- 
dnej przegródce woreczku hyły srebrne 
cztordziestówki a w drugiej połowie pa- 
pierki, kolora żółtego, czerwonego, a naj: 
więcej niebieskiego. 
adzież. W nocy z piątku na sobotę 
niewiadomy złoczyńca, przez roztwarte 
okno w pracowni zakładu introligatorskie: 
CH przy składzie obić p. Tenenbauma, W 

fomu dawniej p. Silnickiego przy ulicy 
Lubelskiej, skradł robotnikom introligt= 
torskim kilka garniturów ubrań, wartości 
około 60-u rubli. Zarządzone energiczne 
śledztwo w toku. 
W sobotę w nocy nieświadomy dotąd 
ałoczyńca z niezamkuiętego poddasza w 
oficynie w domu Nowakowskiego przy uli- 
cy Lubelskiej uniósł znajdujące się tam 
kilka sztuk ubrania i bielizny lokatorów, 
wartości 6-ii rubli. Energiczne poszukiw: 
nie prowadzi się. 


Z okolicy. 
Pożary w guberni radomskiej: 
We wsi Sośniczany, w pow. sandomiet= 
skim, spalił się dom, stodoła i obora wie- 
śniaka Sabata, ubezp. na rs. 900. — We 
wsi. Kamień-Wielki, w pow. opoczyńskim, 
spalił się dom wieśniaka Jana Grigiela, 
ubezp. na rs. 400, — We wsi Wójcin, w 
pow. opoczyńskim, spalił się dom spadko- 
bierców wieśniaka (wardy, ubezp. na FE. 
150. — We wsi Brzezinki, w pow. kożie- 
piekim, spali się dom wieśniaczki Agoieg" 
00. — We 


(0. — We wsi Justynów, w pów. 
czyńskim, spaliło się 2 chlewy wi 
Wacha, ubezp. na rs. 120. — We wsi Zds” 
nów, w pow. sandomierskim, spalil, Się 
dom, stodoła i 2 chlewy wieśniaka Gra 
bowskiego, ubezp. na rs. 500, 


po burzach i nawał each. 
-_ korospondent z opoczyńskiego pi 

dniu 5-m b. m. okoliczności zapędziły 
do wsi Dąbrowy, w powiecie opo- 


ej patrzyłem na tażętj i szkody, 
- „naądzone przez ostatnie nawałnice i po- 
z Kati złąd wylew rzeki Ozarnej. Sądząc 
gnakach, pozostawionych na moście, 
między wsiami Dąbrową, a Dębową-Górg, 
raz nadbrzeżnych krzakach i drzewach, 
w Sw dniu 4 b. m. dochodziła 

do 5ru łokci, lub wyżej nad zwykły poziom. 
Papiernia w Dębowej-Górze, jąk ró- 
„nież młyny: w Borowcu, Dąbrowie, Pile 
l alestania i budynki gospodar- 
że już nie mówię o upustach i ślu- 
uszkodzone bardzo. W młynach rze- 

h nadto, wskutek raptownego przy- 

nie zdążono wynieść w bezpie- 

worków z wszelkiego rodzaju 

które, rzecz naturalna, namiękło, 

pynie, rozsadziwszy worki, wypły- 


SA Plicy w osadzić Sulejowie znie- 
j, komunikacya z Piotrkowem przer- 


Suaty okolicznych włościan, poniesione 
wach i ogrodach, ciągnących się 
brzegami Czarnej, ogromne, a jak 

przeważnie biedaków, nieobli- 


b tego, Czartu musiała wyrwać 
gy z pośród. ludzi, przy czem miejscowy 
boszcz że wsi Dąbrowy, Szanowny ks. 
ski, wyratowawszy dwóch lu 
„dowód niezaprzeczonej odwagi, 
bliźniego i nadzwyczajnego poświę 


tak się miała: Dnia 4-go sierpnia 
poziom wód w Czarnej dosięgnął 
wysokości, jakiej nie zayamiętają 

(si wiekiem ludzie. 
burzliwych fal wody widać było 
środel łukowatego mósta (między 
4 Dębową-Górą) i poręcze tako- 


Pietruszyński, na wątłej łódeczce, 
między mieszkaniem organisty, 
po swoim załanym ogrodzie. 
z widzi, że od strony Dębowej-Góry 
juda do czółna trzech ludzi i puszczają się 
r żywioł, na paręset kroków 
mostu. Nie dojeźdzając do środka 
Widocznie wskutek zawadzenia 0 za- 
' yodą krzaki, wątła łódka wywruca 
w Majwiększym pędzie woda 
ma, unosić, 

P. oryentuje się szybko. Widzi, że 
iesie nieszczęśliwych wprost na 
nie traci przeto ani sekundy czasu, 
skacze ze swej łupinki w fale, brnić w roż- 
szalałym żywiole, z kijem” w ręku, który 
m 2a wiosło, co chwila nogi plączą 
mu się w krzewach, jednak, lubo z ogrom= 
wysiłkiem, wchodzi na most w chwili, 
ly rybak — przewoźnik, już bezprzy- 
ly, z ogromnym impetem wpada pod 
rwany bystrym prądem. Tylko gło- 
nieszczęśliwego, wystająca nad wodą, 
b o baki Dwaj inni, mający wido* 
ięcej siły, ale już prawie bezprzy- 
i sni, o kilkanaście kroków powyżej 
borykali się z prądem. Na tych 
już tylko ks. Pietruszyński zwraca 
uwagę. Zachęca słowami, aby nie 
li ani na chwilę przytomności, a sam 
ka na skraju mostu, schyla się i z na- 
em własnego życia, podaje jeden ko- 
niec drąga jednemu, a następnie drugi — 
drugiemu biedakowi, ciała których natych- 
_ miast pr. 
talk, ża tyl 

a 


jem zostały porwane pod most, 
głowy ich i ręce, konwalsyj- 
jące podany im kij, wystawały 


_Wyfężająć wszystkie siły, w cela nie- 
ieh pod most, gdzie czekała ich 

niechybna, ks. P. wzywa ratunku 
jgłośnem wołaniem sprowadza nareszcie 

omoc kilku ludzi, którzy zdaleka, na 
ehe, podziwiali bohaterski czyn swego 

| 1 z tymi Tj wydobywa 

a nieszczęśliwych, ocalając tytn spo- 
 sobem od strasznej kmiores dwóch ojców 


-., Ciało zaś trzeciego, topielcn, jeszcze dnia 

_ 6 sierpnia, choć woda opadła, nie znale- 
fiono. Odszukano tylko łódkę, zaczepioną 
jie, 


żoną utopionego, 


ła bardzo po mężu, żal el także 
e które nieboszczyk w dniu śmierci 
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zarobił za przewóz, a które z 
poszły gdzieś na dno, „ P. 
„ Według nadesłanyci elacyj w dniu | 
sierpnia 0 godz. trzeciej i pół po po- 
łudniu nad Kozienicami i częścią pow, ko- 
zienickiego przeszła straszliwa, burza w 
połączeniu z gradem, wielkości kurzego 
jaja i zniszczyła w gm. Brzuza we wsiach: 
Stanisławowie, Marjanowie, Cencelówce i 
Wólce Brzuskiej na przestrzeni 1.500 
morgów prawie wszystkie zasiewy wło- 
ścian. Straty poniesiono na sumę ra. 6.800. 

W gm. Kozienice na folwarku właściciela 
majoratu Kozienice na przestrzeni 485 
mórg straty dosięgają do rs. 18.096. 

Na polach włościan wsi. Stanisławice, 
Stara wieś, Wojtostwo, Dąbrówka, Kocełki 
i Aleksandrówka na przestrzeni 1.950. 
mórg straty dosięgają do 16.700. 

W gm. Brzeźnica na folwarku Janików 
na 162 morg, strat obliczono na rs. 3.925, 
w Samwodzie na 224 morgach na rs, 2.2401 
Na polach włościan wsi Janików, Mazu- 
rówka, Wólka Turzyńska, Niemcy, Same 
godzie, Staszów, Psary, Ruda, Brzeźnica, 
Śmietanki, Słowiki i Drachalica na 3.043. 
morgach straty Nynosżą 1a 58.080. 

W nieście Kozienicach na przestrzeni 
1.060 mórg, w ogrodach i sadach straty 
dosięgają do rs. 20.000, 

W Końskich i okolicy z d. 2 na 3 sier- 
pnia o godz. w nocy 11 zerwała się burza 
w połączeniu z ulewnym deszczem, która 
trwała z małemi przerwami dó rana, w 
skutek czego od silnego napływu wód mo- 
sty, młyny i przylegające do nich budynki 
zostały zrujnowane; straty bardzo znaczne, 
dochodzą blizko do rs, 10.000. 

D. 28 lipca na polach włościan wsi: Li- 
sie-Jamy, Borki Królewieckie i w części 
Zaborowie, w pow. koneckim, oziminy i ja- 
rzyny zostały do szeżętu przez grad wy- 
bite, Straty przenoszą rs. 2,000. 

W nocy zd, 3 na 4 sierpnia wskutek 
ulewnych deszczów, woda 'w rzece Pilicy 
podniosła się na 5% arsz. i wylała pod 
Przedbórzem, niszcząć łąki z sianem, pola 
zezbożem i ogrody, Straty sięgają 13.000 r8, 
ŻE ooo 


nim razem 
4. P. 


Z kraju. 


W Warszawie. Pomnik J. l. Kraszew- 
skiego wykonany będzie z czerwonego mar- 
muru przez artystę-rzoźbiarza, p. Kryś 
go. Pomnik ten z popiersiem, figurami i o- 
zdobami z bronzu mieć będzie wysokości 6 
4 szerokości $ łokcie, umieszczony zaś bę- 
dzie przy filarze w lewej nawie kościoła św. 
Krzyża.— W b. pałacach królewskich w 
Warszawie znajduje się 316 zegarów różnej 
konstrukcgi, oznaczonych na 70.000 rs, — 
Miasto nasz nawiedziły w tych duiach trzy 
pożary, » mianowicie przy ulicy Przyoko- 
powej, przy ul. Przemysłowej i Targowaj 
na Pradze. Straty dosyć znaczne w ruebo- 
mościach i budynkach.— W jednym 2 tu- 
tejszych kantorów handlowych pełni obo- 
wiązki inkasenta młoda paniónka, która 
dzielnie wywiążuje się ze swego zadania. 
W roku zeszłym (szkolnym) Warszawa (o- 
prócz chederów) liczyła 209 zakładów nau- 
kowych, do których uczęszożało 21.096 u- 
ezniów płci obojga. Utrzymanie powyższych 
zakładów naukowych kosztowało 1,046.057 
rubli. — Bawili tu chwilowo synowie Kho- 
dywa egipskiego, Tewfika bszy, następca 
15-letni Abbas-boy i książę Mechmned - Ali- 
bej, Książęta egipsey, po zwiedzeniu osobli- 
wości miasta, wyjechali do Petersburga. 

W Płocku popisywał się maleńki, bo 
czteroletni dopiero pianista, Raul Koczal- 
ski.— Grad w gub. płockiej zrobił znaczne 


i kalek ży- 
dów.— Na zbożach w wielu miejscowościach 
powiatu zamojskiego ukazuły się owady 
szkodniki, zwane ,susłami*, 

W Kaliszu, jak donosi orgau miejscowy, 
spodziewać się można na pewno otworzenia 
w roku przyszłym szkoły realnej, — Toż 
samo pismo gotąco popiera myśl otwierania 
szkół rzemieślniczych. abliea pamiąte 
kowa, wykonam z marmuru brunatnego 
w Kielcach, dla 4. p. biskupa ks. Karola 
Pollnera, wkróteo już wmurowaną będzio 


w kościele św, Mikołaja, — Nowym kiero- 
wnikiem towarzystwa muzycznego został 
p. Skibieki, srtystemuzyk z Warszawy. 

mu 


„. £ gazet ruskich. 

„Praw. Wiestnik« pisze: „Krakowska 
„Refórma* twierdzi, iż między arcybisku- 
pem poznańskim, Dinderem, działającym 
w imieniu. rządu niemieckiego i nuncyu- 
szem papieskim w Wiednia, mons. Galim- 

toczyły się rokowania z powodu 
projektowanej podróży cesarza niemieckie- 


Rzymu. Główny organ katolików : 


go 
niemieckich, „Germania, zaprzecza do- 


nisiniom gazety krakomakiej wydawana 


zaś w Kolonii katolicka „, izeitung'* 
mniema, iż prasa polska rzuca potwarze 
na arcybiskupa. poznańskiego z tej przy- 
czyny, iż widzi w nim wroga - ej na- 
rodowości, który systematic o trzebi ją 
ma całej przestrzeni praskiej Polski. Pra- 
su krakowska jednomyślnie powstaje na 
stabiskupe Dindera i biskupa Rednera, 
których oskarża o przymusową germani- 
zacyę polskiego kraju. Mówią one, iż bi- 
skupi ci wypędzają polski żywioł zewsząd. 
W seminaryum w Pełplinie wszyscy polscy 
Wółstoronie, © wyjątkiem jednego tylko, 
zostali jakis jieni przez niemieckich. W 
wioskuch polskich areybiskup Dinder roz- 
daje probostwa jedynie księżom niemie- 
ckiego pochodzenia, u we wsiach niemie- 
ckieh osadza księży polskich, przyczem 

jagana jest ściśle znajomość języka 
niemieckiego. W Gdańsku, gdzie przeby- 
wa kilkanaście tysięcy mieszózan polaków, 
biskup Redner zabronił klerowi kościoła 
parafialnego św. Józefa miewać kazanią w 
języku polskim, biskup żaś Till wypowie- 
dał publicznie, iż zadaniem przełożonych 
dlyecezyj poznańskich _ jest podtrzymywa- 
„pie wszelkiemi siłami rządu pruskiego w 
jego usiłowaniach germanizacyi rowiicyj 
polskich. Prócz tego biskup ten odmówi 
przyjęcia deputacyj, która wysłana do 
niego była z prośbą, uby do wszystkich 
porańi z wyłącznie polską ludnością mia- 
nowano tylko. polskich duchownych. Tem 
to właśnie tępienie polskiej odrębności w 
prowincyach pruskich objaśnić należy, iż, 
jak mówi paryzka gazeta „Temps'”, od d. 
4-go sierpnia płyną ciągle protesty prasy 
krakowskiej i ia przeciwko arcy- 
biskupowi poznańskiemu i innych ducho- 
wnych w dyecezyach polskich*, 


7 nauki literatury i sztuki. 


„Gazeta rolnicza”, redagowana przez 
dra "Padensza Kowalskiego 1. Aleksandra 
Trylskiego, w Nr. 32 pomieściła cenny wstę- 
puy artykuł p. t. „Teorya i praktyka w szko- 
łach rolniczych”, pióra p. Karola Filipowi- 
cza. Na pracę tę zwracamy, uwagę naszych 
czytelników. 
=u—NNN—Liceaź amm 


Kronika rolnicza. 


Zaraza ga 1 racic u bydła rogatego, 
owiec i świńz afty u koni. 

Jedną z licznych klęsk, które nawiedzi- 
ły w bieżącym roku gubernię radomską, 
jest epidemia, znana pod powyższym ty- 
tułem. 

fpidemia ta, jakkolwiek nie zabija 
zwierząt tak, jak księgosusz lub kurbunkuł, 
lecz, że panuje prawie zawsze w lecie, gdy 
siła pociągowa w czasie żniw, orki i sia- 
nożęcia powinna pracować ze zdwojoną 
energią, przez wyniszczanie czyni woły 
niezdolneini do pracy a u krów, które tracą 
mleko, sprowadza niekiedy takie spusto- 
szenia w organie mlekodajnym, że tracą 
mleko na zawsze i muszą być po względ- 
nem wyzdrowieniu oddane na rzęź. 

Zaraza nadzwyczaj rzadko pojawia się 
w jednej miejscowości a bardzo szybko 
przenosi się z miejsca na miejsce i zawsze 
trzymając się ściśle kierunku z zachodu 
na H 

Choroba zaczyna się gorączką, przyczeni 
zwierzęta chodzą smutne, błona śluzowa 
pyska staje się nadmiernie gorącą, pokry - 
wa się, klójowatym  śluzom, który ścieka 
w kształcie nici i piany, apetyt zmniejszo- 
ny, przeżuwanie aibo ustaje, albo znacznie 
utrudnione, pokarm suchy drażni jamę 
ustną, więc zwierzęta chętniej, choć nie- 
wiele, jedzą trawę. Krowy tracą mleko, 
a to, które wydają, bywa koloru żółtego, 
kleiste a_ częśto i gorzkie; wypróżnienia 
twardsze jak zwykle. Po 24 lub 48 godzi- 


nach na błonie śluzowej pyska, nosa, 0- 
czów, niekiedy wszystkich otworów natu- 
ralnych i na wymieniu ukazują się pęche- 
| rzyki wielkości prosa, grochu, orzecha 
skowego lub włoskiego, napełnione biała- 
| wo-żółławym: płynem,” wkrótce przeista- 
czającym się w ropę. Pecherze te pękają 
i pozostawiają po sobie albo czerwone 
płamki, ;wione nabłonka, i (eż 
ropnie; pierwsze goją się lo prędko, 
drikio powolnie: lina wciąż płynie obfi- 
cie, zwierzęta prawie nie nie jedzą, wsku- 
tek czego chudną tak, że literalnie pozo- 
stojo skóra i kości. Często bardzo zjuwia- 
ją się katar nosa, oczów a także i cierpie- 
nia gastryczne. 

U tysbi zwierząt, które chorują na za- 
razę racie, po kilku dniach jakby sztywno- 
ści nóg i utrudnionego stąpania pojawiają 
się na koronie i pomiędzy racicami opisane 
pęcherze, które także pękają 1 przy nie- 
czystem utrzymaniu, chodzeniu po twar- 
dym, kamienistym gruncie lub zbyt for- 
sownem leczeniu może nastąpić zapalenie 
wewnętrznych części kopyta, skutkiem 
czego część lub cułe kopyto schodzi i cho- 
roba znacznie się przewiekń. 

Zwierzęta chorują od 14 do 21 dni i 
dłażej, zwłaszcza krowy, u których wy- 
miona były siloiej dotknięte zarazą. Cho- 
roba może się pojawić powtórnie a nawet 
i po razy kilka. 

Jeżeli choroba rozprzestrzenia się bar- 
dzo powoli pomiędzy bydłem jednego fol-- 
warku, dobrze jest, nie czekając natural-- 
nego, sprowadzić sztuczne zarażenie wszy- 
stkiego bydła wcieraniem zdrowym choro- 
bliwej wydzieliny z pyska, w błonę śluzo- 
wą dziąseł i warg. 

Awierzęta, u. których gaaki pojawia ją 
się na błonie śluzowej, żołądka i kiszek, 
cierpią na gastryczne powikłania, które 
przyczyniają się do zupełnego wyniszeze. 
nia i tak już zbiedzonych zwi wada takim 
osobnikom dobrze jest dawać olej lniany 
z białkiem i odwury kleiste siemienia Inia- 


m 
"ÓW ogóle "a leczenie powinno się 
ograniczać do środków, nie działających 
dratniągo a błony Lepsze) a tego też 
jłączają się wszystkie ostre płyny, uży - 
wdw do jaatow unia; jy am Pai 
a U ię trzeha na owaniu 
lekkim piach kwasu bornogo (1/, fun- 
ta na wiadro naparu z szałwi) do czego 
dodać kwaterkę miódu; a racice smarować 
dziegciem. Do pędziowania długotrwałych 
owrzodzeń używać bardzo lekkiego roz- 
tworu kwasu karbolowego albo lapisu. 


Ważną bardzo jest przy opisanej choro- 
bie desynfekcya obór, tutaj zastosowają 
się też same )pisy co przy księgosuszu 


lub karbunkale; dla tego też trzeba nawóż 
wywieźć ya zewnętrzny słój ziemi, 
posypać łogę niegaszonem wapnem, 
zlać wodą, nawieźć świeżej ziemi i ubić ta- 
kową a ściany i żłoby wymyć wrzącym łu= 
lz Obielić z dodaniem do wipna pewnej 
llości kwasu karbolowego. 

Mleko surowe, masło i śmietana do cho- 
rych krów wywołuje u ludzi chorobę, 
znaną pod nazwiskiem „„ofty”. 


Wiadomości polityczne. 


Horyzont polityczny Europy wogóle 
sny jest i pogodny, a w stosunkach mi 
dzynarodowych, aczkolwiek nie panuje ar- 
kadyjska zgoda, to jednakże „chwilowo 
przynajmniej nie należy obawiać się ja- 
kiejś draźliwszej natury kwestyi. 

Mowa Salisburego i podróż Wilhelma II 
do Rzymu zajmuje najwięcej uwagę po- 
wszechną. 

Co się tyczy mowy premiera angiel- 
skiego, w ojczyźnie swej nie doznała ona 
zbyt przychylnego przyjęcia. 

W Niemczech natomiast zaałazła obroń: 
ców w inspirowanej lub półurzędowej pra- 
sie, a to za ustęp, piętnujący Francyę, 
jako jedyną w Europie wichrzycielkę po- 
koju europejskiego, dążącą stale do wywo- 
ływania zatargów. 

Z okazyi tych uniesień gazet niemiec- 
kich nad mogą pierwszego ministra trójkró- 
lestwa słuszną robi jedno ź pism uwagę, 
że hasło: „Prancya — to wieczny i jedyny 
wróg pokoju”, w ustach ks. Bismarka mia- 
ło racyę byta i było naturalnym, zawsze 
skutecznym argumentem, gdy parlament 


ociągał się z udzielaniem nowych kredy- 
tów wojskowych. Natomiast w ustach mar- 
grabiego Salisbury'ego. powyższa teoryd 0 
wojowniczych zamiarach. Francyi nie po- 
siada już ani trochę owej praktycznej racyi 
bytu i jest właściwie niczem innem, tylko 
niezmiernie gorliwem dostrojeniem się do 
berlińskiego kamertona; nie można się więc 
poniekąd dziwić, że społeczeństwo angiel- 
skie mowę lorda przyjęło chłodno, prasa 
zaś wprost nieżyczliwie. 

W każdym razie wypada zaznaczyć, ż0 
mowa Salisburego we własnym Kraju 
mowcy wywołała niezadowolenie, znalazła 
zaś obrońców w szpaltach tych samych 
dzienników niemieckich, które jeszczą pa- 
rę miesięcy temu przemawiały 0 ojczyźnie 
cesarzowej Fryderykowej w sposób niemal 
obrażając. 

Nie przeszkadza to bynajmniej „Kreuz 
uig. na temat Anglii pisać co następuj 

„Nieraz już zwracaliśmy uwagę, 20 An- 
glia w bogatych Indyach pierwsza zachę- 
cić może Rosyę do militarnego wystąpi 
nia, Jeżeli się to stanie, europejska liga 
pokoja zachowa się biernie względem za- 
miarów Rosy. Auglia nie będzie mogła 
żalić się na to, ponieważ powinna była 
zrozumieć, że ten nie powinien liczyć na 
życzliwość, kto przez opieszałość, lub też 
zarozumiałość pozbawił się prawa liczenia 
na nią.* 

Nie bardzo to przyjacielska zapowiedź, 
Dziennik berliński jesno i wyraźnie zapo- 
wiada Anglii, iż na poparcie Niemiec i ich 
sprzymierzeńców liczyć nie może, gdy z0- 
atakowaną zostanie w L 

W sprawie zatargu między Francją a 
Włochami o Massawę w nocie francużkiej 
do p. Ćrispi'ego powiedzianem j 

Gdyby przyjęty w tej sprawie przez 
rząd włoski sposób postępowania spowo- 
dować miał usunięcie kapitułacyi i naszych 
dawnych praw w Massawie, nie pozosta- 
wałoby nam nic innego, jak. przyjąć do 


nia, oruz zasadę na 
według której, kapitulacye prawnie, bez 
poprzednich rokowań i bez porozumienia 
się % mocarstwami, tracą moc obowiązują” 
cą w kraju, w którym administracy eu. 
ropejska zaprowadzoną została. Uprz 

liśmy 0 tem gabinet rzymski i zastrzegamy 
sobie, prawo wyprowadzenia z postępowa- 
nia Włoch wniosków, jakich wymagać bę- 
dzie interes nasz w krajach, które dzier- 
ost kenia prawidłowych tytułów 


Jania, , 

Pomimo dwukrotnego skompromito- 
wania się — Boulanger probuje jeszcze 
karyery politycznej! Przybycie jego do 
St. Jean dAngely wywołało zamisza- 
nie, wśród którego pewien antibulanżysta, 
naźwiskiem Perrin, profesor kolegium, 
kilka razy wystrzelił z rewolweru i zrani 
lekko dwóch wieśniaków. Według niektó- 
rych depesz, Perrin. mierzył do powożu 
Boulangera; według innych wiarogodniej- 
szych, bronił on się a, w ten U jb 
rzęd bulanżystami, którzy go obalili. 
Żandarmi przywrócili z wielkim wysiłkiem 
ządek. Z uwięzionych osób” zatrzy- 


% Rzymu donoszą, że dla cesarza Wil- 
helma przygotowany jest w Kwirynale 
Palazzo di Via 20 Seltemhre. Orszak ce- 
sarza mieszkać będzie w hotelach: „Bri- 

rynał.*_ Mumicypalność urzą- 
dza na cześć cesarza drzyjęcie wieczorne 
na Kapitolu, regaty na Tybrze i wiele in- 
nych efektownych niespodzianek. 

Królowa Natalia przesłała na ręce prze- 
wódniczącego konsystorza depeszę nastę- 

jącą: „Zgadzam się na_ przekazanie 
sprawy rozwodowej konsystorzowi. Wedle 
rawa, jesteście obowiązani zawezwać mnie 
osobiście do przesłuchania, Jestem zupeł- 
nio zdrowa i nic mi nie przeszkadza sta- 
nąć we własnej osobie przed konsystorzem. 
Proszę uwiadomić mnie 0 dniu przysłu- 
chania. 


Rozmaitości. 


Ostrożny. W przedzialo wagowa si 
panów. W chwili, kiedy pociąg zbli 
mogi jeden z nich pyta; 

tóra też godzina? 
— Nie wiem. 
fszak przod chwilą patrzyłeś pan na 20- 


dwu 


garok? 
© sk, aby się przekonać, czy mam go 
jeszcze? 


_ Reklamy i Ogłoszenia. _ 


Dr. Edmund Drewnowski. 
zamieszkał w Radomiu, przy ulicy Lubel- 
skiej w domu p. Bełkowskiej, 
Lesy choroby wenagirżne, zicc | o- 

jece 


Wiladysław Silni |, adwoki 
przysięgły, przeniósł swą kancelaryg do 
sąsiedniego domu Dra Płużańskiego na 
I-m piętrze, o czem ma honor zawiado- 
mić strony interesowane. 


Dr. ihome 4. 5 lipca r. b. za- 
mię na stałe w Opatowie. 
Markus Mosen, agent wełny 

Warszawa, ulica Pawia N. 12 


©dpowiedzi od Redakcyi. 


Odpowiedź 
szozegółową wyślemy wo czwartek d. 16b. m. 
należy bowiem sprawdzić pro 1 contra na 


Panu Kotat. Ar. w Warszawie. 


miejscu. 

Pini Euwelinie $... Nióch Szun. Pani będzie 
powną, że, się dobrze strzeżemy i jentośmy 
przezorni. Staramy się obowiązok nasz spełniać 
sumiennie, « po ża tem mało nus obchodzi, 26 
ktoś pojąć nie choc, czy też nio umie trudnego 
naszego zada 

mi Maryi K... w 0... Gdyby istotnie tuk 
było, jak Śzan. Pani donosi, czulibyśmy się 
miewyinownie szozęśliwymi , 'ż6 posiannietwo 
maso odniosło tak świetny rezultat. Bordoezni 
prośba o bliższe: szczegóły. 

Pam Ba o 7. Nis Branowny 
zecię Radolnskiej* nio można — 
szeniach płatnych. 
—>e— 
Z targów zhożowych i pro- 

duktowych. 

W Warszawie d. 13-0 sierpnia na targu na pja- 
cu Witkowskiego usposobienia na pszenicę i6- 
co lepsze korze wybor. rs. 6.75. Żyta korzów 
płacono rs, 4.15. Owsa korzoe rs, 2.70. 

Okowita. W Warszawie d.13-0 sierpnia, Uspo- 
sobienie na okowitę box zmiany; płacono zn 
zladrow sprzodaiy hartowej 8437 czyli garnióc 


W Hambn 
ma lipiec 2 
paźdz. 21 */,mr. 


je, W Gia 
ot w ogło- 


usposobienie na okowitę mocno 
lipiec-sierpień 2137, wrzesiońi- 
4100 litrów. 


Rozkład jazdy na kolei 
Iwangrodzko- Dąbrowskiej 
(13-g0) maja 1888 roku. 


miany | | nien 
Wych. z Iwangroda | 11|30 rano | 12]05 w noe 
„ zRadomia | 181 pop. | 243 w 
„z Bzina soo”, | 52 
z Kielę 467 ; | 728 rano 
przych. do Dąbrowy | 10fi4 wn. | 1|60 pop. 
Z Dąbrowy do twangr. 
Wych. z Dąbrowy | 5|10 rano | 11|10 w noe 
m» Kielo 1234 pop. | 488 „ 
„ a Bzina S46 „| 681 
„ zRadomia | 418 ; | 806 rana 
przych. do Iwazgr. | 6/28 wioc. | 10|02  „„ 
Z Koluszek do Ostrow 
Wych. z Koluszek | 10/24 wiec. | 9/86 rano 
w, x Bzina 6106 rano | 3/85 pop. 
przych. do Ostrowca | 846 rano | ŚJiś 
Z Ostrow do Koluszek 
Wych. » Ostrowea | 12/05 pop. | 1/47 w noc 
i 8) 6/16 rano 


BAB 
ÓJ48 wióo 
pociągów ożna- 
zawskiego. 
azano pociągi na sta 
ożngród, Dąbrowa | Ko- 
laszki, komunikują się x pociągami dróg <ąsi 
dich, a na stacyi Bzin, pociągi złównej linii 
krzyżają się z pociągami odnóg, 


Na odnogach pogranicznych: 


w, 5 Bzina 
przych. do Koluszek 151 pop. 


gyach kra 


[tow oscb. | osobowy 


Rustryjackiej. miawty 
Strzemieszyco odeh. | 151 pop. | 957 wiec 
Granica przychodzi | 214 „ |1020 
Granica odchodzi . | 4l47 rano |1051_ „ 
Strzemieszyce przy. | 60% „| 1If18 wan. 

Pruskiej. | 
Btrremioszyco odek, | 2/02 pop. | 10/07 wico- 
Sownowico przychod, | 2184 „ |1087 w 
Sosnowice odchodzi | 4|42 rano | 1038 w» 
Stezemieszyce przy. | (17 w [MIS » 


7 powyższych pociągów wychodzące ze Strzo- 
mieszyć w dzień I przychodzące do takowych w 
wioczór są w bezpośredniej kommamikacy! z po- 
ciągami, dróg sagranicznych, w Strzemiońzy- 

zai obadwa mają połączenie z pociągami 
głównej linii drogi Dąbrowskiej. 


W sobotę, idąc ulicą Lubelską go 
ka. zgubiono dewi: 
ką, plecioną, z łebkiem 
wiikiem. óskawy za 
żyć za nagrodą w R< 


ZAWIADOMIENIE. 


i prowadzona wz0- 
jadamia, 20 tak, jak 


Istniejąca od. lut trzeć 
rowo Stancya Panien zawi 
m. Intach poprzednich, przyjmuje panienki na 
stancyę, uczeszczająco do_ gimnazyum, zapów- , 
niając in opiekę i pomóc w nauce, jak równioż 
konwersacyę w języku francuskim. Wiadomość 

w Redakcyi, 


h y 
Uczeń do Felczera, 


katolik — w Opocznie, 


Zawii m żasi Each taj — 
Rodziców i Opiekunów, i sspie bawie męskie, damski: 
je 
pl tail Lycę M 4 IV-ro ik dla dzieci — trwałe, mocic 
ja 20-go sierpnia. w wyborowym gatunku — pol 
będą do wrześl dzi BK = POSŁA 
do I2-ej poładniem od pode bo ej Piotr Grzybowski, Górki Lubelskie, 
po połud: w domu W-go Trzebińskiego dom Romanowicza wprost szpitala: 
przy licy Zepęsar oma z A św. Kazimierza. — Wszelkie reparn-. 
Skowym wzglądom. osób interesowanych, 20 i sdkó i 
pownłam, żę ak jak ! w latach poj rodak, cye. uskuteczniane są szybko igrun- 
starać się będę godnie odpowiedzieć poło townie. 


żonemu we mnie zaufania. 
Przołożona szkoły 


DOW WANDLOWY 
Wilczewski i Spółka 
od lat 10-ciu w Gdańsku istniejący 
poleca się do komisowej sprzedaży wszel- 
kich ziemiopłodów eto., oraz expedycyi tó- 


warów, nadchodzących z zagranie 
rzekając rzetelną i skorą usługę. 


Zapis uózennie na przychodnie i ponsyonarki 
stało, oraz ogzamina powakacyjne tych uczón- 
nie, któro miały warunkowe do klas następnych | 
promocyć w szkole żeńskiej prywatnej, Holony | 
Ponińskiej, w Radomiu od Ist ośmia istniejącej, 
w doma Rottonborga (dawnioj Hirosza) przy 
ulicy Rwańskiej pomieszczenie mającej — odby- | | 
wać się będzie od dnia 20 b. m. do końca tegoż | || 


by 4 AKMŁAD Iutroligatorski i 
miesiąca, lokeyć xaś rozpoczną się d.1 września. bi wych J, | 
Hack żrcska toż | | 

Szkoła prywatna | a Tam aklop 

|  obiafmi: popiorowemi aa” 

ja ramy i wszelkiego 


K. Wilkoszewskiego 
w E£ielcach. 


rodzaju matsrynłami.piśmicn- 
nómi; kajeta, broliony i roje= 
sień itd. 


DRZEWKA 
owocowe 
sq do sprzedania w dobrach Sueha. 


Otwierając z początkiem nadchodzącego 
tak 


wych i t. p. i korzystającą z praw zai 
rodzaju, podaję sło 
uośniów rozpocznie 


ta egzaminy zaś (w 0- 


dowej) punktaalnie da. 23 Stacya pocztowa Białobrzegi. 
ba, Przy stkolo prowadzonym będzie pete |. 1 zh 
VAR ADU Podaje się do powszechnej wiadomości, 
„ hiformacyj zasięgnąć m0- : 
Żna w kancelaryi szkoły: Kieke ulłenfoonanda | 25% sach, zwanych Borsuki, należą 


cych do majoratu Raj, odległych od star 
Wilkoszewski. cyi Ostrowiac o 12 wiorst, położonych 
Kandydat nauk matemat. uniwersyt, Petersbe w powiecie iłżeckim, są naznaczone do 
——--—— sprzedaży: cięcia i las na dwóch leśnych 
Są do sprzedania olendry bur- geżaiy EA dordyiy mp 
H iższych objaśnień udziela pieni, 
dzo łudne, starannie utrzymane i paka | włądysłuw, Miklaszewski, ao 
ma pianino; można obejrzeć w domu, | w Warszawie przy ulicy Jerozolimskiej 
gdzie  Redakcya. 


Nr, 43. 


Rada Zarządzająca 

Towarzystwa dr. żel. W: rszawsko- Wiedeńskiej i Zarząd 
Towarzystwa dr. żel. Hwangrodzko-Zdąbrowskiej 
podają do wiadomości, iż z dniem 1 (13) września r. b. wprowadzonem zostaje u wje 
konanie nowe wydanie taryf spacyalnych bezpośrednich na przewóż opału mineralnego 
20 stacyj: Dąbrowa, Strzemieszyce, Sosnowice i Granica drogi żel. Warszawsko-Wiedef" 


skiej i stacyj Dąbrowa, kopalnie Dąbrowskie, Strzemieszyce, Sosnowice i Granica 
iej i War- 


drogi żel. Iangrodzko-Dąbrowskiej do stacyi dróg żelaznych Nadwiślańs 
848! "rx dej. 


| Szwajcarskie Pigulli 


APTEKARZA RICH. BRANDTA. 


Znane od lat 10, zalecane przez pierwsze powagi świata lekarskiego 
4 chętnie używane przez publiczność, jako środek domowy leczni: 
czy, tani, przyjemny w użyciu, pewny i nieszkodliwy, wypróbowany przeż 


Prf. Dr. R. Virchowa, Berlin 

D. Lambi, Warszawa 
Jekauer, Petersburg 
jedersfiidt, Kazań 
» Scanzoni,. Witrzburg 
Brandt, Klausenburg 
v. Nussbaum, Mona- 
chium. 


0. Witt, Kopanu 
„ Hertz, Amsterdam 
Reclam, Lipsk ($) 
w „ Gietl, Monachium 
5 Forster, Birming- 
ham. 


przy nieregularnem działania trzewiów brzusznych 
cierpieniach wątroby i przewodów zółciowye! je- 
morroidach, leniwem wypróźnianiu I przewiekłem 
zapareiu stolea i ztąd powstających cierpieniach, bóluizawrocie glown 
duszności i braku apetytu, przy ehronicznym katarze zolądka 


Aki. Rich. Brandta cieszą się wialkiem powodzenić 
mia © zasagiją w chronieznoh wypadkaćh za piw 
kami ; soli 4, kroplami, miksturami itp: 


„Śemicnkie ri 
« powodu łagodnego ich di 
daiałającex 
ostać można w apc 
Do każdogo potdełaczka dołączony jest przej 


Redaktor i wydawca D'- Rewoliński. 


"josiozeo Iiemypowo. —. Pagowt, 2-10 Amrycra 1888 r. 


W drukarni J, K. Trzebińskiego w Radomiu. 


BE EL, asmo ZMALI „SE MER... "O" 


